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W y r o k  śmierci  w C .  K.  sądzie karzącym L w o ­
wskim t przeciw Teofilowi Wi śn iowsk iemu,  
także przybraną nazwę  Karo la  D u v a l ,  Winni ­
ckiego,  Dąbr owsk iego ,  Zagórskiego i Be n e­
dykta l e w i ń sk ie go  noszącemu,  za popełnioną 
zbrodnią Stanu zapadły i na tymże w  moc 
potwie rdzen ia  wyższych sądowrych instancyj,  
dnia 31 lipca 1847 r. we  L w ow i e  szubienicą 
Wykonany.

I s t o t a  c z y n u .
Us i łowan ia ,  które r. 1831 w  niektórych 

p rowincyach dawnćj  Polski ,  powstanie w y w o ­
łały i te polityczne s t r onn ic twa ,  co upadek 
tegoż powstan ia  przyspieszyły,  nie ustały z 
s t łum ie n ie m wspomnionego pows tan ia ,  lecz 
t rwały ciągle,  a to pomiędzy wychodźcami  
polskimi.

D w a  liczne zbory odmiennej  barwy  na roz ­
maite  frakeye podzielone,  to j e s t :  arystokra­
tyczne i demokratyczne s t ronn ic two ,  stanęły 
uieprzyjaźnie przeciw s o h i e , a o b i d w a  tc s t ron­
nic twa p rzeciw rządom,  w  krajach dawnićj  
Królestwo  Polskie sk ładających, istniejącym.

Dru k u  i osobistego wpły wu  wys łanników 
nżyto do zamierzonego celu uzyskania przez 
r ewolucyą  politytycznego bytu dla dawne j  Pol­
ski.

St ronnictwo  demokratyczne między wychodź­
cami polskimi istniejące,  okazało s i ę ,  zważyw­
szy liczbę członków tegóż i wp ływy w krajach 
dawnćj  Polski w y w a r te ,  daleko możniejsze,  
aniżelj  s t ronnic two arystokratyczne.

Dzieje tajcmuych stowarzyszeń różną naz­
w ę  noszących i różnie uo r gan iz ow any eh , j edn a­
kowoż  res l au r i cyą  niepodległej  i na d em o kr a ­
tycznych zasadach rządzonćj P o l s k i , w tvch 
gran icach,  w jakich Polska przed rokiem 1772 
is tniał a, za g łówny cel ma jących ,  które już 
drugi lat dziesiątek w  k rajach,  co daw na  P o l ­
skę składały a szczególnie w  królestwie Gali­
cj i  spokój zaburzać m ia ły ,  mogą wykazać,

jak wielce s t ronnic two  demokratyczne na wyż 
wsp omm on e  usi łowania wpływało.

Dowiedz ioną jest r zeczą ,  iż s towarzyszę -  . 
nie poli tyczne,  pod nazwą  ka r b o n a ió w  po­
wszechnie  znane,  w  Galicyi wycLodicy pols­
cy rozkrzewil i .  J eden  z tych wychodźców 
Napoleon Nowicki  u fo rmował  jeszcze w  roku 
1834 takież stowarzyszenie we  L w o w i e ,  a 
człoiiKowie onegoż odegrali  popr zean ic zo , w  
przedsięwziętej  r. 1833 p rzeeiw cesa rs twu  
Rossy jskiemu, tak zwanśj  partyzanckiej  w y ­
p ra w ie ,  najgłówniejsze rolo.

Zgromadzenie Karbonarów przyjęło do swe­
go grono niektóiych za zdolnych uznanych 
cz ło n kó w ,  już dawnie j  iu i s t n ie ^ c eg o , żadnej 
pewnej  nazwy nie mającego klubu rewolucyj-  
negu ;  późnić] rozwiązało s ię ,  aby się połą­
czyć w tajemny związek,  n a z w ę :  „S towarzy­
szenie ludu polskiego* noszący.

Związek ten pod  nazwą  „Stowarzyszenie 
ludu  polskiego* na początku 1835- roku w  
K rak ow ie  ówczesnćj  widowni  i o g n i s k u . r ó ż -  
norodnych agitacyi pod wpływem wysłannika 
związku „Nowa polska* frakcyę stowarzyszenia 
pod na z w ą ,  „Nowa Europa*  s tanowiącego ,  
u tworzony ,  zaszczepił w  Galicyi ,  a szczegól­
ności we  L w o wi e  jeszczo tego samego roku  
emisaryusz Seweryn Goszczyi jsjy.

Z członków związku wspomnionego  „Sto­
warzyszenie ludu polskiego* utworzyło się sto­
warzyszenie nazwy,  „Młoda Sa rmacyn ,* któ­
re  więcej  pomniejszych klubów rewolucyjnych,  
w  s w e  szeregi przyjęło i z którćm to s to w a­
rzyszeniem frakeya demokratyczna cmigracyi 
polskićj ,  wielowzględnie  utrzymywała slosun-

Podczas gdy związki rewolucyjne wyżćj  
w sp o m ni a ne ,  w  Galicyi czynnemi były,  u- 
konstytuowało się we  Francyf,  siedzibie zna ­
czniejszej części wychodźców pol sk ich , t o w a ­
rzystwo demokratyczne polskie,  a to  aktem 
dnia 17 marca 1832 r. sporządzonym,  do k t ó ­
rego stowarzyszenia blisko t rzech tysięcy osób 
przystąpiło.
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We w n ęt rz n a  organ izac ja  związku polsko '  
demo kra tyc zn ego , podległa w latach 1835 i 
1837 zmianom , j e dnakowoż  cc się tyczy dąż­
ności i działań,  pozostał  ten związek wiernym 
raz o br ane mu  manifestem w Poitiers d. 4 gru ­
dnia 1836 r. wydanym publicznie ogłoszone­
mu celowi  nadania Polsce politycznego bytu, 
vr dawnych jćj granicach i urządzenia tejże na 
demokratycznych zasadach.

Znana pod nazwą central izacyi,  początko­
w o  z dz iewięc iu ,  a późnie; z pięciu,  każdego 
roku  wybieranych cz łonków ,  złożona najwyż­
sza władza towarzystwa demokratycznego pol­
sk iego,  której  szczegółowo wydział  tajnych 
us i ło wa ń  stowarzyszenia,  to j es t :  wyłączne 
k ie rowa n ie  spiskiem w dawnych polskich kra-

1’ack istniejącym,  pcruczono,  dążyła bezustan-  
u rozszerzaniem ludowładczych zasad i obra 

b ianiem narodu  polskiego do podniesienia prze­
c iw  istniejącym rządom rokoszu,  ku zamie­
rzo n e m u  celowi.  —Pisma tśj  dążności przez 
ws po mn ia n e  stowarzyszenie Wjdaw ane  a po 
Galicyi w  niezliczonych egzemplarzach u p o ­
wszechniane  nie zostały n ies te ty! osobl iwie u 
młodzieży,  bez wpływ u.

Czynność zaś emissa ryuszów przez to w a­
rzystwo  demokratyczne,  do krajów dawnćj  
Polski  wysy łanych , okazała się jeszcze skute­
czniejszą;  udało się a lbowiem tymże dla swej 
sp r a w y ,  n aw e t  pomiędzy t e n i  wyższemi kla­
sami spo łeczeńs twa ,  które przez zamierzoną 
polityczno socyalną rewolucyę , w sw y c h ,  na 
dziejach ojczystych opartych p r a w a c h , uszczer­
b ek  ponieśćby były mu s i a ły , znaleść zwolen­
n ików,

Niektórych z tych emisa riuszów wyśledzo­
no i wś ród  rozpoczętych przez nich działań 
u w ię z io n o ,  mianowicie :  Robert a Ch m ie le w ­
sk iego ,  któren w roku 1836 był członkiem 
central izacyi i Lesława L u k as i ew ic za ; pier­
wszy z nich aż po czas uwięzienia swego,  to 
jest po rok 1841 wchodzi ł  nie tylko w ukła­
dy z towarzystwem „Młoda Snrmacya" zwa-  
n e m , lecz starał  się także o s t ronników dla 
towa rz ys t wa  demokratycznego i przyjmował  
tychże na cz łonków,  w  czćm wychodziec Aloj­
zy T w o ro w sk i  także Zgierskim z w a n y , był mu 
pomocnym

Pomimo baczności  władz rządowych , t r w a­
ła agitacya ciągle,  pisma rewolucyjne t o w a -  
i‘zystwa demokratycznego,  sp rowadzano po 
k ry jomu do ziem polskich,  pod rożnemi  p o ­
zorami  zbierano składki na ezecz emigracj i  i 
now i  emisariusze prowadzi l i  dalej ,  rozpoczę­
te przez swych poprzedników dzieło.  Sam 
Teolil Wiśniowski  wyzna ł ,  iż podczas pobytu 
jego w W e r sa lu ,  gdzie jako członek i sekre­
tarz centralizacyi m i e s z k a ł , ' t o  jes t  od roku 
1841 do 1844 Tomasza Malinowskiego w  P o ­
znańskie , a Faustyna Flanowicza na Ukrainę,  
jako emisa r iuszów wysłano

W’ tym samym czasie o tworzono  za sta­
raniem central izacj i  kurs sztuki wojenne j  k tó ­
ra  Józef  Wysocki  i Ludwik Mierosławski w y ­

kładali , umieszczono także niektórych wychodź­
ców w szkołach wojskowych w Paryżu i w 
Metz,  jakoteż fabrykach prochu I brom,. W  
końcu  centralizacya przedsięwzięła u tworzenie 
osobnćj szkoły w o j s k o w e j , która miała podług 
okólnika ,  w  Wersalu d.na 21 listopada 1843 
wyd ane go ,  przeznaczenie wykształcić dla przy­
szłego powstania  zdatnych oficerowi w  tym­
że samym ce lu ,  upowszechnić w  narodzie i 
w  ernigracyi polskiej niezbędne wiadomości  
woj skowe.

Na korzyść tśj szkoły wojskowej  robiono 
także i w  Galicyi składki ,  a to za staraniem 
Teofila Wiśniowsk iego ,  kióren w jesień,  l844 
w  Galicyi się zjawił  i w tym względzie z Fran-  
c.szkiem hrabią Wies iołowskim porozumiał  się, 
oprócz tego był Teofil Wiśniowski  rzeczonego 
czasu czynnym w  sprawie  rewolucyjnej  p r o ­
pagandy,  przez upowszechnianie pism t o w a ­
rzystwa demokra tycznego ; poczem na krótki 
czas do Multan się wydalił.

Usi łowania te rewolucyjne najlepiśj p ow io ­
dły się w  Wielaiem Xięs twie Poznańskiem,  
lam albowiem już w  jesieni  1844 r. ustalił  się 
Centralny Komi te t  do kierowan ia  ogólnego 
s p i s k u , któren j ednakowoż  centralizacyi w  

ersalu siedzibę mającćj ulegał.  —Także po­
znańscy sprzysiężeni najbardziój wybuch p o w ­
stania ,  którego jak najprędsze urzeczywis tnie­
nie central i zacja  uchwal i ł a ,  przyspieszyć sta­
rali się.

W  Galicyi wszczął  się większy ruch kwo-  
ii powstania dopiero z początkiem 1845 r  , 
właśnie w  tym czas ie ,  w  którym ważna sp ra­
w a  o zbrodnią stanu przeciw uczestnikom wyż 
wspomnionych w  Galicyi istniejących politycz­
nych s towarzyszeń,  w njęc najwyższych ł a go ­
dnych poleceń Najjaśniejszego P a n a , tylko prze­
ciw najwinniejszym wytoczona,  ukończoną zo­
stała;  a zatem bezpośrednio polćm gdy Naj ­
jaśniejszy Monarcha , p rawie wszystkich wspom-  
nione,  zbrodni  winnymi uznanych , wielkoinyśt- 
nie ułaskawić , wolnością obdarzyć i rodzinom 
powróc ić ,  a nawe t  emisariuszom towarzystwa 
demokratycznego p o ^ k i e g o , Rober to  w i Chm ie ­
lewskiemu i Lesławowi  Ł uk as i ew ic zo w i , za­
s łużoną karę śmierci da rować  raczył.

Te odnowione usi łowania wyszły także z 
ernigracyi , a lbowiem E dw ar d  Dembowsk i ,  tak­
że Ju rk ow sk im  j Kowalskim mianujący się, 
spiskowy z Króles twa Polskiego zbiegły, przez 
Teofila Wiśniowskiego h rabiemu Wies io łow­
skiemu polecony, był  tynr., któren wspommo-  
nego hrabiego Wies iołowsk iego,  jdż w m a r ­
cu 1845 roku o szeroko rozgałęzionym spisku 
\y Poznańskiefti  i K r a k o w s k i e m , oraz o przy­
sporzonych przygotowaniach do powstania za­
wiado mi ł—  Niebawem ziawił  i Wik to r  H e l t -  
m a nn ,  także Gliszczyńskim zwan y ,  członek 
centralizacyi i Poznańskiego Ko m tetu w  Ga­
licyi,  celem uorganizowania  wyższych władz 
spiskiem kierować mających wysłany i obydwa 
rozpoczęli  swoje działania.  Obaj  wyż wymie­
nieni ,  zjechawszy się w  wschodnićj  części Ga-
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iicyi z Teofilem W i śn iu w sk iw , przybyli z tym­
że dnia 18 kwietnia 1845 roku powtórnie w 
obwód  Tarnowski  do Franciszka hrabi  W i e ­
siołowskiego,  na którym to zjeździe Teofil W i ­
śniowski ,  którego rozkazom Komite tu Poznań­
skiego poddano Kierowanie przygotowaniami  
do powstan ia,  w  12tu wschodn ich ,  zaś F ra n ­
ciszek hr. Wiesiołowski  i Ed a ard Dembowski  
w  6ciu zachodnich obw oda ch ,  objęl i , 'poczóm 
stosownie do umowy dz.ałania swoje zbiera­
niem składek pieniężnych,  rozszerzaniem b u n ­
towniczych pism,  osobistemi odezwami i mia­
nowaniem ajentów równie  um oc o w a n y c h , roz­
poczęli.

Kilkakrotna bytność wyż wymienionych,  
tudzież innych,  w duchu zamierzonego pow­
stania działających osób w Poznańskićm,  przy­
wiodła do skul ’ u pożądaną zgodność w dzia­
łaniach spiskowych^

Teofil Wiśniowski  wróciwszy w pierwszych 
dniach października z Poznania ,  w ez w a ł  w i- 
n. ieniu komitetu Poznańskiego,  w obwodach 
wschodnich do składki pieniężnej ,  na pokry­
cie kosztów podróży stu oficerów z Francyi 
przybyć mających,  tudzież na zakupienie za­
mówionego  regu laminu wojskowego i przy­
wiódł  tę składkę do skutku.

W  listopadzie 1845 us tanowiono  w  P o ­
znaniu nowy komitet  dyrygujący, który uch w'a- 
lił ,  że nadal Franciszek hrabia Wiesiołowski  
przygotowaniami  powstania w całćj Galicyi 
zawiadywać i w obwodach  wschodnich po­
średnictwa Teofila Wiśniowskiego,  Edwarda  
D em bo w sk i ego ,  i dwóch  innych wysłanników,  
użyc ma. Że uchwale  tej zadość uczyniono, 
świadczy sprawozdan ie  Teofila Wiśniowskiego 
z grudnia 1845 o urządzeniu związku w  ob­
wodach  wschodn ich ,  w  którern donosi ł ,  że 
już pod ten czas w obwodach  Samborskim,  
Stryjskim,  Kołomyjskim , Tarnopolskim,  Czort- 
kowskim i Brzeżańskim, około trzydziestu o- 
s ó b ,  mianowicie xięży, właścicieli d ób r ,  lub 
części tychże,  dzierżawców,  tnandataryuszów 
i innych prywatnych u rzędników w  sp rawie  
powstania czynnemi było.

( DokońCzenie nastąp i).

—  M adryt 2 Sierpnia . —

Prasa progresistowska mówi  o rozdziale głę­
bokim w ł o m e s a m e g o g a b i n e t u i d o n o s i ,  że jeden 
z mini st rów stanął  w opozycyi otwa- te j  z 
wszystkiemi kolegami swem i ,  którzy pozos ta­
li w Madrycie.  F aro  z Igo sierpnia mówi;  
Jakkolwiek w tem twie rdzen :u jest  coKolwiek 
p ra w d y ,  jednak rzeczy tak daleko nie zaszły 
jak twierdzą dzienniki progresistowskie.  To 
tylko jest p r aw dą ,  iż wszyscy czuć zaczynają, 
że podobny stan rzeczy dłużćj t rwać  nie mo­
że.

Minister sp raw  wewnęt rznych pojechał 
wczoraj  do L a - G r a n ia ,  gdzie dziś udaje się 
minister skarbu.  W  przyszłą środę jedz,e do 
tej królewskićj  rczydcncyi prezes rady mini­

s t rów.  Na ostatniem polowaniu w Rrio-Frio 
k rólowa ubiła dwie  sarny. We  czwar tek ma 
się odbyć w lesie del Paulos królewskie p o ­
lowan ie  na dzika.

Dziś ma wyjechać do Poi tugain pułkownik 
Bu en ago ,  który wczorau posztą tutaj przybył.  
M ów ią ,  że podróż jegc w związku z stanem 
spraw portugalskich.

— Dnia  3 Sierpnia . —
Wieści  o przesileniu ministeryalnśm krążą 

tutaj z większą s tanowczością jak kiedykolwiek.  
Twierdzą tutaj ,  że j eden  z naczelników stroft- 
nietwa progresi s towskiego, został wezwany do 
La-Grania i że mu polecono u formowanie no­
wego gabinetu.  Ta wieść jednak potrzebuje 
potwierdzenia,

W  wyższych sferach politycznych twie r ­
dzon o ,  że J. K. M. wezwała rnarg. de V i 11 u - 
m a ,  by mu  oddać k. erunek  sp raw państwa,  
ale i ta wieść potrzebuje potwierdzenia.

M ów ią ,  że wojska wracające z Portugali i ,  
które miały wczoraj  wejść do Madrytu,  otrzy­
mały rozkaz udania się do Nawarry.

Czytamy w  Sentinelle  des Pyrenees  z d.  
15. K o r espondencya z Barcelony wysłana przy- 
odjaździe gońca,  donosi że dwadzieścia blisko 
okrętów angielskich wojennych , pom.ędzy któ- 
r emi  niektóre dość Wielkiego r o z m i a r u , wp ły ­
nęło właśnie do tego portu. Obecność  sił tak 
znacznych,  Uczyniła silne wrażenie w  Ba rc e ­
lonie. Zdaje się przecież,  że liczbę ok-ę tów 
przesadzono.

Sekretarz prywatny królowćj Krystyn'  przy­
był przed tygodniem do St. l ldefonsc i w r ę ­
czył królów list od jćj matki.  Urzędnikom 
d w o r u  zakazano wypełniać rozkazy od króla 
?ub jego mini st rów wychodzące,  bez za twier ­
dzenia królowej .

— N eapol 3P Lipca. —
Esaadra  francuzKa stoi na kotwicy w  zato­

kach Ba ,a ,  Castellane i N ea po lu ;  Soucnrain  
okręl  admiralski ,  Friedland  i Psyche  stoją w  
naszym porcie.  Komen da n t  Carafa powita ł  
xięcia Join«i l le w imieniu króla.  D w ó r  dał 
kilka festynów dla oficerów marynarki  f ran-  
cuzk.ćj.

Dość ży wa agitacya objawiła się pomiędzy 
ludnością stolicy w czasie długićj n i eobecno­
ści króla ,  ale od cnwili powro tu  pos tawa  mia­
sta j e s t  spokojniejszą.

i» R Z > 'S C U A U  DO K R A K O W A .

O d d n ia  27 do d n ia  28 S i e r p n i a .
jdalassan J a k ó b ,  Mańkowski Em eryk oh., Po­

p ie l ,  Handschuch Wawrzeniec , z G a l ic y i ; — Ę,uchs 
Franciszek , z Pruss.

W y j e c h a l i  2 K r a k o w a .

Sidorowiez P e w e ł ,  Bobrowski Tytus o h ,  d 

G alicy i ;  — Rozmanith Stan is ław , do Polski ;  - -  
Potocki hr., J a b ł o n o w s k i  xiążę , do Pruss
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N ro  5465.
S ę d z i a  c . k . T r y b u n a ł u  

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu. 
K om m issarz upadłego handlu K aro la  H er­

mann to Krakowie.
W  zastosowaniu się do Art.  40 K. H. Księgi 

111., wzywa niniejszym wierzycieli tegoż han­
dlu,  jako to :  PP.  Bclirens Klingncr,  Muller 
Wcicbsel ,  w Magdeburgu; Edwarda Segnitz et 
comp.,  Bundorf Wichelhausen et comp., Eggers 
F ra n k e ,  G. J. Bechlrl  w B r n n c n ,  L. Lesser 
Solin w Laudsbergu , Caspar Daniel ,  Sehmiedt 
et Mielh,  Lindys Oni.cn,  B. beinbauer wHani '  
l>urgu, Pb. J. Cornill ,  Schód et comp., P.  A. 
Mumm w Frankfurcie nad Menem,  Fr .  W e r - 
kentbins W.Ci i s t r in ,  Gust Bonn et comp., Sei- 
sen fahrig,  H. Brendel w Berlinie,  F.  W .  Br!e- 
sne r  Sobn,  C F. Dietrich,  J. Molinari Soehne,  
W .  Brunzlów Sobn,  Gebr.  Bergmann,  Eich-  
ł o r n  et comp.,  Louis Franek et comp., J G 
Sey le r ,  H. D. Schneider w Wroc ławiu ,  Alex 
i Achard w Briissel ,  J. E. Seppelt  w Wuxte-  
wal l crsdorf ,  Weiske rt  Anenmiiller  w Waldheira, 
P  F.  F.  Dilllbey w Riidesbeim, Gebr.  W l a -  
ther  w Ma in z , Ed. Posen et comp. w Offen- 
Jiach; Fr .  B Irroy w Mareuil ;  G. Haase Soeh­
n e  w Pra dze ,  Ant.  Cofler w Roveredo, Gerza- 
l e c k  Stohr  w Trieście ,  F raoz  Edler  w Zu xiu a ,  
Carl Haempel ,  Geor. Thoinke,  Ed. Meyer ,  z 
Biały,  C. L. Weilheim z W ie d n ia , F, Aut Fa- 
lies z Pectu;  El. Lehmann Soehne z Laugnau,  
Adamka z Stanis ławowa, Juskicwiczt z Ja ro ­
s ł awia;  Filipa et Canand.  C. T. Streicba, z Bor- 
deau ,  Lubin z Paryża ,  Morisou Msat et comp.. 
z  Londynu;  Koźmińskiego z . . . . ;  A. Kuebar-  
kiua z W a r s z a w y ;  Fr.  Ant. Wol fa ,  J. Br in-  
dze , H. Rapaport z Krakowa , ażeby się w dniu 
ośmnaslym Września r. b. o godzinie 3 pc po­
łudniu w Domu Władz Sądowych przy kościele 
S.  Piotra w sali posiedzeń C. K. Trybunału W y ­
działu ł. osobiście lub przez pełnomocników 
przed podpisanem celem sporządzenia potrójnej 
listy Syndyków tymczasowych C. K. Trybuna­
łowi do zamianowania przedstawić się mają­
cych ,  stawili. '

Kraków dnia 14 Sierpnia 1847 r.
C z e c h .

(2 r . )  Za zgodność odpisu P. B urzyński.

N ro  1749.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
W  skutek prośby Dawida Krakauera i Ma­

ili z Krakauerów Rosenblatowej , wniesionej 0 
przyznanie im w £  części spadku po rodzicach  
icb Henalu i Róży Krakauerach pozostałego, 2 
realności w mieście Chrzanowie pod L  360 
stojącej ,  składającego s ię ;  Ces. Król. Trybu­
nat po wysłuchaniu wniosku Ces. Król. P r o k u ­
r a to r a ,  na zasadzie Arlykuiu 12 ustawy Hip°‘ 
tecznej z roku 1 844 ,  wzywa wszystkich pra­
wa do spadku tego niicć mogących,  aby się 2 
lakowemi w terminie 3ch miesięcy do Trybu­
nału zgłosili ,  po upływie bowiem tegorerni i"1* 
spadek powoiany zgłaszającym się , w częściach 
na niih przypadających,  przyznany zostanie.

’ Kraków d o Kwietnia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

B r z e z i ń s k i .
(2r. )  Z. Sekretarz P.  Burzyńsh-

N ro  6777.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNaŁ 

M iasta  K rakow a i Jego  Okręgu.
W  zastosowaniu się do przepisu Artykułu 

Ustawy Hipotecznej z roku 1844 wzywa mo­
gących mieć prawo do spadku po ś. p. Kazi­
mierzu Buczku pozostałego składającego się 2 
połowy Realności w Nowej  Ws.  przy Krak#' 
wie pod L. 10 w Gminie VIII. ZwierzyuiecslO' 
jącej Nro.  33 Kadastru oznaczonej , oraz z *a' 
gonów siedm gruntu o rnego — aby zaopatrze­
ni w stosowne dowody w terminie miesię"? 
t rzech do Trybunału zgłosili się w razie b®' 
wiem przeciwnym po upływie zakreślonego t«f' 
min i  spadek powyższy zgłaszającemu się T®' 
maszowi Buczkowi i synowi Kazimierza Bu®2' 
ka przyznanym zostanie.

Kraków dnia 29 Grudnia 184G r.
Prezes  C. K. T-ybunału

M ajer.

(2r . )  Z.  Sekretarz P. B u r z y ń sĄ’

P o i i i e s i e n la  p r y w a tn e .

K A R E T A  i K O C Z  Wiedeńskie  używane z pakunkami  do drogi są do sprzeda"*1 
Jw Ogrodzie K r e m  e r a .


